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i*o s»ł fi ń . A n i n  I. Jtf tr ie tni»>
( 0  s t a n o w i s k u  G a z e t y  po  w s z e c  l in e j . )  — Może niejeden z czy­

telników naszych przypomni sobie o te in , że zamieszczony był kiedyś na 
czele niniejszego pisma artykuł pod napisem .o duchu gazet w ogólności.,. 
Powiedzieliśmy tam,  żc duch ten polega tak na pisarzach, jak na czytelni­
kach gazety; ze od ich obopolnego usposobienia zależy i kierunek i dążność 
politycznego pisma: że czytelnicy, lubo postępują we widzeniu swojem p0 
litycznem za wskazówką i odkryciem politycznych widoków gazety, metyle 
przecież stosują się do gazety, ile raczej gazeta do nich zawsze stosować 
się musi; oczywiście o ile na to zezwalają względy wyższe i okoliczności

I nic ma nic trudnego w tein zastósowywaniu się gazety do usposobienia 
czytelników swoich w ten czas, gdy czytelnicy jednolitą i wydatną przed­
stawiają społeczność; jak się to dzieje w narodach wysokim stopniem życia 
politycznego słynących, gdzie najmniej tyle zawsze jest gazet ,  ile jest stron­
niczych obozów. Tam gazeta każda wyłącznic dla jednego obozu wyzna­
czona, snadno do jego wyłącznych zastosować się może skłonności, ł to 
jest właśnie zaletą znakomitą i wyższością piśmiennictwa rozszczegółowin- 
nego nad piśmiennictwem ogółowem.

Inna atoti całkiem jest rzecz w narodzie niemającym jeszcze u siebie tak 
rozszczegółowionogo życia politycznego, izby na tej zasadzie rozszczegóło' 
wionę też dla niego utrzymać zdołało s i ę  piśmiennictwo. Tam piśmiennictwo 
polityczne, jeszcze w  kolebce, zaledwie pierwsze zarysy polityki w najogó- 
łowszej przedstawia postaci. Nie może też tam być jeszcze mowy o gaze­
tach szczególnych i ledwo jedna ogólna, czyli tak zwana p o w s z e c h n a
utrzymać się tam zdoła.

Są także n a ro d y , gdzie życie polityczne ocknęło się wprawdzie z ogó- 
łowości,  jak dziecko z powijaka wydobyło na ja w  ramiona i nogi, ale jesz­
cze 0 swej sile utrzymać się nie zdoła i kwili jak dziecię, gdy j e choć 
z lekka mroźny wietrzyk zawieje. Tam także tylko powszechna utrzymać 
się może gazeta, ale tam właśnie je j  zadanie jest najtrudniejsze.

Skoro dogodzi jednemu, zaraz przeto uraża drugiego, a skoro sie za­
stosuje do drugiego, juz się zżyma na nią trzeci i tak bez końca rzadko 
znajdzie się taki,  któryby sobie przypomniał przyjazny dawniej artykuł

MŁoztnoira o szare) yottziaie*
A d o l f .  D ziw na rzecz, mój Stefanie, żc się też ani w jednej rzeczy 

na jedr.o zgodzić nie m ożemy. Znam y się tak d a wno ,  kształciliśmy się 
pospo łu  mieszkaliśmy naw et k iedyś razeu i,  i byliśmy w szkołach jedną 
dusza w dw óch  c ia ła c h . . .  a dziś ,  jedna ty lko p rzy jaźń  nas łączy: prócz 
onej  jesteśmy od siebie dalecy, jak n iebo od ziemi. S t e f a n .  O  to z 
z n o wu  to n i e b o  — w kaźdem tw ojem  porów nan iu  wieje dziwaczna ja­
kaś teozofia ,  jakieś namaszczenie, k tórego ja tu w m łodych  ludziac } 
n ienaw idzę; slarvin  to uchodzi p rędze j ,  niech sobie myślą jak chcą ,  j'jz 
ich nie zmienisz. Ale, że ty  jeszcze się tych m arzydeł trzym asz: to me 
do  darowania, tego nie rozumiem A d o l f  No, daj  poko j,  mniejsza o p 
równanie. Pamiętam ja, że ty jeszcze w szkołach będąc, miałeś osobliw ­
szy dar  upatryw an ia  wszędzie plam i cieni; wszędzie w ychodziłeś  z po 
dejrzliwe^o jakiegoś założenia; my w tedy  uazywahsm y to w lobie prze­
nikliwością ; bystiem  okiem. Dziś tego daru  ci niezazdroszczę i w o lę ■ • 
S t e f a r ,  S wó j  op tym izm , nie p raw da?  O  tak, łudź. się, k iedy mozesz. 
Piękna t0 rzecz,  widzieć wszędzie ów p o rz ą d e k ,  ów lad,  ow ą koniecz­
ność, o której mi ustaw icznie prawisz. J a  jednak  kon ten t ,  że przekona­
łem się raz na zaw sze ,  jak  się rzeczy mają — i cóżein w inien , że widzę 
wszędzie  ̂niespraw iedliw ość, k iedy ona tam jest rzyczywiście Raczej 
o to  podaj mi ręk ę ,  i w y trąćm y ją*z św ia ta ;  może potem  i ja skłonię się 
do  twojego optymizmu.' A d o l f  J a k  n a jch ę tn ie j ; a l e  w przódy  p rzeko ­
nać mnie musisz o swojej sprawie. A więc w róćm y do  rzeczy. Na czeinze 
te d y  zasadzasz to tw oje  b e z w a ru n k o w e  potępiauie dzisiajszego świata 
i całej jego przeszłości,  r k ą d  ta żądza w tob ie ,  w szystko  przekryslac, 
w szys tko  odmieniać z g run tu?  S t e f a n .  D la tego ,  że to  wszystko  nie­
spraw ied liw ość ;  stan to nienorm alny, n ienaturalny. N ajp rzód  zrohic

w chwili,  kiedy czyta ar tykuł przyjazny dla przeciwnika. — J a k ż e  t u  
s o b i e  p o r a d z i ć ?  — Gdyby się chciało każdy odcień czytelników 
z kolei kawałkami dlań smaczncini obdzielać, przyszłoby z największą oglę­
dnością uważać nictylko już  na stronnictwa polityczne, ale na s tany , na 
stopnie ośw ia ty ,  na płci nawet różnicę i Bóg wie na co jeszcze; bo n i e ma  
nic różnorodniejszego nad aglomerat czytelników g a z e t y  p o w s z e c h n e j !
1 takby jeszcze nie, było zadowolnienia; gdyż nie ma żadnego z tych stron­
nictw ani s tanów , coby tyle przynajmniej miał to le rancj i ,  iżby zniósł spo­
kojnie obok swoich, także zdania innem stanom lub stronnictwom przyja­
zne. Każdy mniema, żc dla siebie tylko trzyma gazetę, a nie uważa na to, 
żc ją  z nim razem także trzymają i inni.

Gazeta zatem powszechna może się tylko ryczałtowo do czytelników 
większość stanowiących stosować i ich stopniowi oświaty i potrzebom od­
powiadać. A stopień ten nieraz jest tak niskim , iż nietylko najogólniej­
szych zarysów polityk i, ale nawet rozkładu i działów arkusza gazetowego, 
oraz ich przeznaczenia nie znają. Okazuje się zgoła, że i wiadomości kra­
jowe i zagraniczne są niekiedy pojmowane we fałszywćm świetle. W s z y ­
stko co się w nich m ieści—, choćby to były wiadomości z Indyi lub Chin, 
uważają nieraz, jako zuanic miejscowej gazety. A rtyku ły  tłumaczone z ga­
zet i datowane z Nowego Y orku  lub Pekingu, czytelnik nies'wiadomy lub 
niebaczny bierze, nieraz za rozumowanie z Poznania; nawet nie uważa na 
podpis gaze ty ,  która wiadomości takowe opiewa: choć wie skąd inąd, że 
co kraj to obyczaj i inny sposób widzenia rzeczy; że u  jednych narodów 
djabeł jest biały, podczas gdy u drugich bywa powszechnie czarny.

Artykuły umieszczane w  gazecie powszechnej, niekoniecznie w  niej się 
znajdują, dla tego, że są zgodne ze zdaniem red ak c j i ,  ale dla tego, że to 
leży w interesie czytelników, żeby wiedzieli, co się na święcie dzieje i jakie 
o wypadkach jest na świecie zdanie, jaki jest sposób ich widzenia.

Tym sposobem gazeta powszechna, stosując się. do usposobienia poli­
tycznego czytelników sw oich , jeszcze jakkolwiek wybrnąć może z odmętu 
zdań, przywidzeń i żądań rozlicznych warstw  czytelników swoich; lubo 
przyznać trzeba, że piśmiennictwo rozszczcgółowione zawsze nad nią w y ż­
szość mieć będzie.

trzeba  z tego wszystkiego tabula  rasa. N a  w ytarte j czysto  tab licy  o k r e ­
ślimy now e figury, jak je d y k tu je  rozum  i przeświadczenie, całego czło­
w ieczeństwa, które p rzysz ło  w w ieku  o to  naszym nareszcie  do św iado­
mości swojej  i wiedzy. A d o l f .  Ju ż  w tych  niewielu w yrazach  u p a ­
truje j a ,  mój  S tefanie, całe m orze sprzecznośc i ,  p o z o ru  i n ie p ra w d y .  
M ógłbym  się zaraz zapytać, w  czem do w ó d  na to, ze to  dopie ro  w  w ieku  
naszym ludzie nagle stali się tak rozum nym i. Ale to  inna kwestia, 
i długo o tern gadać. S t e f a n .  Ale jes t  n iezaw odna ,  i każdy»kto  nie- 
u p rze d zo n y  tak jak ty, uzna, że tak jest.  A d o l f .  Mniejsza oto,  n iechby  
i tak by ło .  S chodzę  tedy  na tw oje  p o le ,  w alczm y twoją własną bronią.  
Powiedz mi tedy," cóż w ięc  będziesz natomiast stawiał i na jakim fu n d a­
mencie, kiedyś w szystko obalił?  S t e f a n .  B ędę stawiał spraw ied liw ość 
na fundamencie r ó w n o ś c i .  A d o l f .  Rów ności?  Nie p ie rw szy  raz  s ły ­
szę te teorią p rzyznać więc m uszę,  myj Stefanie, ze masz m ocne  p le cy  
za sobą Mam jednak  tyle  odwagi,  że i przeciw  tej zasadzie wystąpię. 
S t e f a n .  A wiesz co ?  Podziwiać ją należy, tę tw o ję  o d w ag ę ;  bo  też 
co to ,  to p rawdziwe szaleństwo! T o  się jeszcze okaże. R ozum iem  ja , 
m ój kochany ,  równość i pragnę j ej ,  a p rzy z n a ję ,  że nie ma je j na tym 
naszym świecie w tym stopniu ,  w  jakim b y ć  pow inna  i niezawodnie b ę ­
dzie. Ale znam też* i tę ró w n o ść ,  jakiej ty  żądasz ,  b o  nie raz miałem 
sposobność  słyszeć tw oją  partią, jak  sw e  d o k t r y n y  o niej rozprow adza ła .  
Takiej  równości mój kochany, nie będz ie ,  nigdy, b o  b y łaby  to  o w szem
o s t a t n i a  n iesp raw ied l iw ość .  S t e f a n .  C zego  sobie życzyć należy, u ,  t y
nazyw asz  niesłusznością! A d o l f .  P ow iedz  że mi n a p rz y k ła d ,  cóż ty  
nazyw asz równością. S t e f a n .  Ł a tw o  na to odpow iedz ieć :  k ie d y  za ­
tracimy wszelkie p rzyw ile je  dzisiejsze, kiedy w szyscy  p o ró w n o  p rz y p u ­
szczeni będą do używania d a ró w  natury ,  w szyscy , p o ró w n o  zobow ią­
zani do  równej p racy :  w te d y  zakwitnie rów ność na  ziemi naszej, i zapro-
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W r o c ł a w ,  18.  Marca. — Ponieważ minister p. Eichhorn na u tw o­

rzenie tak nazwanej s t u d e n c k i e j  rcssursy zezwolił, będzie dziś w  wieczór 
pierwsze zgromadzenie członków tejże w Cafee-restaurant. Professorowic 
na ten wieczór przez kar ty  zostali zaproszeni.

Na posiedzeniu sądu w Trewirze d. 16. Marca rozbierano wypadek, 
który posłużyć może do charakterystyki naszych socyalnych stosunków. 
Dziewczynę mającą lat 2 2 ,  Katarzynę M. z M. oskarżono o ukradzenie 
-w tćj zimie bochenka chicha, i stawiono przed sąd. Skoro tylko o kra­
dzieży w  pomieszkaniu dziewczyny posłyszano, natychmiast bez pomocy 
sądu do przewinienia się przyznała. Również i na dzisiejs/em posiedzeniu 
zeznała oskarżona wśród płaczu i łkania swą winę; ale tein się uniewin­
niała, iż własny głód i-nędza jej rodzeństwa do tego uczynku ją  skłoniła; 
źe wówczas nic miała żadnego pożyw ienia, a jej siostra oddawna cierpiała 
wielką chorobę. Świadkowie wezwani potwierdzili jej s łowa; przy rew i­
zy i odbytej w  pomieszkaniu dziewczyny tuż po uczynku okazało się, iż 
większą część chleba spożyto. Czulej jak  wszystko to przemówiła za obwi­
nioną jej wynędzniała postać: na bladej, stroskanej tw arzy malował się 
w yraz najokropniejszej nędzy. Sąd  zawyrokował, iż obzałowaną siła, 
której nie mogła się oprzeć, do spełnienia uczynku znagłiła, i osądził j ą  
przeto na mocy artykułu 64 .  prawa karnego za niewinną.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W o l n e  n u a s t o  Kr aków.

K r a k ó w ,  d. 2 3 .  M arca,— W  wadowickim obwodzie ogłoszono wczo­
raj edykt ,  według którego chłopi mają odrabiać pańszczyznę tak jak przed­
tem W  skutek tego edyktu pomiędzy chłopami daje się spostrzegać wielkie 
oburzenie, rząd zaś gotuje się do walki i obsadza cały cyrkuł wojskiem. 
Dziś widzieliśmy znaczne siły wojska poruszające się od brzegów W is ły .  
— Cyrkuły  ta rnow sk i, jasielski i i nne , w których mordy odbywały się 
przez chłopów, były ogołocone z wojska, lub tylko na niektórych punk­
tach miały słabe załogi, teraz udają się znaczne siły do tych cyrkułów. 
W e  wadowickim, tarnowskim, bocheńskim i dalszych cyrkułach ogłoszo­
no teraz, iż każdy zostanie pociągnięty pod sąd w ojenny, ktokolwiek kupi 
od chłopa obcą własność wartości 5 zł. reń. — Żydom w  tych cyrkułach 
nie wydają paszportów. Żydzi w  Tarnowie i okolicy przez denuncyacye 
nader przysłużyli się rządowi. Wiązali i oni szlachtę i oddawali ich urzę­
dnikom rządowym. — Okrucieństwa, których się chłopi w Galicy i do­
puszczali, coraz więcej wychodzą na jaw. Z wandaliczną zapamiętałością 
broczyli we krwi nieszczęśnych ofiar. — W p rz ó d  pastwili się nad niemi 
i dopiero na schyłku je zabijali. Najokropniejszych scen dopuszczało się 
chłopstwo na otwartych rynkach, jak  wielu świadków godnych wiary 
to po tw ierdzają , a żadnego żołnierza austryackiego ani u jrzeć nie by o 
można ku  odwróceniu tych okrucieństw. Barbarzyńcy ci rzucali się nawet 
na świętości, roztrzaskiwali krzyże i niszczyli obrazy św iętych, w  których 
imie ich zaklinano, aby się opamiętali. D w ór dziedzica Brandes w  Kalwa- 
ry i w drobne kawałki rozniesiono. Rabowano tez i nieszlachtę, byle sur­
dutow ych, a nieraz podobnie ich mordowano jak szlachtę. — Głoszą że d. 6. 
Kwietnia komissarze trzech państw  opiekuńczych zjadą się tutaj i zorgani­
zują nasze miasto i obwód według decyzyi trzech mocarstw opiekuńczych.

w adzim y król.  Boże na ziemi. A d o l f .  M ożna tedy  pew nie  definicją tej 
tw oje j  równości na te dw a ograniczyć punk la :  rów ne  używanie p roduk  
tów, i ró w n y  podział p racy  na w szystkich— czy tak? S t e f a n .  A pew no; 
bo dopóki ty  będzipsz pił wino, a ów tam na ulicy włóczęga t y l ko w o d ę ;  
dopók i ty  na pracu jących  ty l ko patizeć  będziesz, a ci, k tó rzy  pracują, 
p racow ać  m uszą:  d o p ó ty  nic ma oczyw iśc ie  równości.  A d o l f .  l)o -

fóty  nie ma rów ności ,  na to  zgoda! Ale pow iedz  mi też, czemuż to ten, 
tó ry  Ić l ko  w o d ę  pić może, nie może pić czego lepszego? S t e f a n .  Pię­

kne py fan ie? zamiast się zarumienić, ty b y ś  chciał pewnie leszcze na niego 
w inę zwalić. A d o l f .  Chciej odpow iedzieć  na moje pytanie. S t e f a n .  
O t o  t e mu ,  że świat podzie lony  na małą liczbę uprzyw ile jow anych  i na 
niezliczone m nóstw o  pognębionych, a p różnu jących^  odm ern im nieustan­
nie ich zapracow ane za roby ,  i trwoni je  na sw oją korzyść. A d o l f .  
I czy m ógłbyś mi też powiedzieć, kiedy to  nastał ten podzia ł świata, kto 
go zrobił . S t e f a n .  Przez w szystk ie  wieki stał świat do tąd  na niesłu­
szności i k rzyw dzie  — i p łonna to rzecz py tać  się o podobne  rzeczy; 
czas raczej tem u zapobiedz. A d o l f .  V \ ię c  i tem u, o k tó rym  pow ie­
dz ia łeś ,  że ty lko w odę pije ,  p rzyw ile je  nasze o d eb ra ły ,  r o b y  mu wla- 
snetn b y ć  pow inno? S t e f a n .  T a k  to z pow yższego  w ypada  A d o l f .  
C óż  n a p rz y k ła d ?  S t e f a n .  W s z y s tk o :  ziemię, do  k tórej jako człowiek 
ma p r a w o ;  z a r o b e k , k tó ry  odbiera  tak szczupły, żc większą część za 
w y d a r tą  uw ażać można. A d o l f .  D obrze  w ięc :  p iz v p u śćm y  dają 
mu przynależną ziemię, płacą ty le ,  ile za pracę  sw oją  za s łu ż y ł , . . ,  
S t e f a n .  A w ted y  zg o d a :  tego ja ty lko  chcę ,  żeby  lak ze  wszyslkiemi 
sob ie  postąpili, A d o l f .  Prześlicznie! W id z isz ,  że już p raw ie  zaczy­
nam y  się zgadzać. Ale cóż dalej?  O to  on, k tó ry  do tąd  t y l ko  pił wodę, 
chce się odtąd odszkodować za w szystkie  czasy, i p ije  co innego; a pijąc 
co  innego, zostawia ową ziemię b łogosław ioną , k tóra  go zrob iła  równym ,

— Mazaraka i W en da z królestwa nie zostali tu  aresztowani; umknęli dosyć 
wcześnie jeszcze. Dziś odprowadzono Gawrońskiego do królestwa, by on 
tu znacznym urzędnikiem, już w 1 8 3 1 .  uwikłany w rewolucyi,  żył pozntej 
w Paryżu i wrócił do Krakowa. Prezes senatu Schindler jeszcze nie po­
wrócił! Feldmarszałek W rbna dziś w yjechał,  a hr. Castigliono objął do- 

svodztwo.
F r a n c . y  a.

P a r y ż ,  d. 2 4 .  Marca. — Dziś przed południem była rada gabinetowa 
w Tuile riach , po odbyciu jej natychmiast wysłano kuriera z instrukeyami 
dla posła francuzkiego w Madrycie. Rząd miał odebrać z Hiszpanii później­
sze, niż z 19. Marca wiadomości. Głoszą, że w Madrycie i obu Kasty­
liach przyszło do groźnych niespokojności i że miano rozwiązać kortezów. 
Dziennik sporów uważa w manifeście nowego ministeryum hiszpańskiego i 
w wydanych rozporządzeniach przeciw prassie podobieństwo do ordonan- 
sów lipcowych w roku 1 8 3 0  we Francyi.

Poprawkę pana Lacrosse, według której ministeryum na początku przy­
szłej sessyi miało zdać sprawę względem wypełnienia przepisu konstytncyi 
o gwardyi narodowej, izba deputowanych odrzuciła na wczorajszem posie­
dzeniu większością głosów 2 3 0  przeciw 5 3  głosom.

Książe Aumale i książę Sachsen-Koburg przybyli d. 17 .  Marca do Al­
gieru i odwiedzili marszałka Bugeaud.

Renty lepiej się utrzym ywały  w cenach, aniżeli tego spodziewać się 
było można po nadeszłych wiadomościach z Madrytu. Obawiają się ,  aby 
zawieszenie kortezów przed przyzwoleniem budżetu me wywołało powsta­
nia w Hiszpanii i odmówienia podatków.

N i e m c y .
N o r y m b e r g ,  dn. 2 0 .  Marca. - -  Nadeszły tu wczoraj z Monachium 

listy, które się uskarżają na powolne posuwanie się narad, — tak ,  iż 
końca sejmu przed środkiem Czerwca spodziewać się nie można. Większość 
izby jest bez żadnego pewnego eharak te ru , czytamy w jednym z takich 
listów, — oprócz niektórych przyzwoleń, k tórych za bardzo cenie nie trze­
ba, rząd wszystko przeprowadzi co mu się podoba. W izbie radzców stanu 
nie wiele lepiej. Książe następca tronu uda się w podroż do Ber­
lina; książę Luitpold, udaje się do Włoch i Grecyi. — Z przedstawień 
księcia W re d e  upadły jedne same przez s ię ; drugie sam, już  to przekonany, 
już to dobrowolnie cofnął. Pragnienie, z jakiem zazwyczaj chwytano za 
gazety , aby choć najdłuższe sprawozdania obrad sejmowych w  nich czytae, 
zmniejszyło się; nadto niektóre pisma, przez zawczesne wyjawienie proto­
kołów , a mianowicie wymienienie imion pojedynczych radzców, które pó­
źniej przy korektorze przekreślono, tak daleko doprowadziły, iż teraz już  
nie tak jak wprzódy korektory korrespondentom dzienników oddawane by­
w ają ,  lecz ci dopiero z formalnie wydrukowanych protokołów czerpać mu­
szą ; przez co prawda doniesienia nie tracą na objętości, ale za to dopiero 
wtenczas przychodzą, kiedy protokoły juz w  ręku abonentów się znajdują, 
przez co jak każdy przyzna, ciekawość się paraliżuje. 0  dwóch przedmiotach 
teraz z największćm wszędzie rozmawiają zajęciem, a ponieważ je za zdolne 
do przedstawienia izbie uw ażają ,  musiały zatem pewne u obydwóch instan- 
cyi rządu powiatowego i ministerstwa spraw wewnętrznych już  być dojścia.
— Kiedy bowiem gmina katolicka tutejszy kościół kobiet do nabożeństwa 
odebrała, zastrzegł sobie magistrat bardzo znaczne dochody z kramów do ko- 
kościoła przytykających. Gmina katolicka chce przecież teraz kramy te, 
szpecące zewnętrzną postać kościoła, i przeszkadzające nie mało przez zbieg 
kupujących tygodniowemu nabożeństwu, znieść, — z czem wszyscy dobrze

odłogiem, albo przynajm nie j w lakiem zaniedbaniu , źe w kró tce  zacznie, 
jak się to przecie i pom iędzy nami, "U p rz y w ile jo w an y m i dzieje, sp rze­
dawać zboże na pniu, a wełny, jeslt będzie imał owce, na ow ocach ;  i tak
da ej, a ż .  S t e f a n .  1 cóz un za androny  prawisz! Bierzesz p rzy k ła d y
z ty c h  czasów naszych , które są w stanic gorączkow ym , n ienaturalnym. 
W sze lk ie  *łe , jakie my teraz popełniane widzimy, pochodz i ty lk o  ze 
s tosunków  obecnych, które są w ykoszlaw ione od wieków. C zasy  moje, 
k tórych  ja wyglądam, przez samą reform ę umoralizują się, takich tam 
opilców nic będzie! A d o l t .  Zkąd  naraz ten optymizm u ciebie? S t e ­
f an .  Ludzie  czasów przysz łych , jako sobie r ówn i ,  i p o ró w n o  wolni,  
przez to sam o uczucie swojej godności zaczną się sp raw ow ać  godnie sie­
bie. Będzie powszechna o św ia ta ,  będzie opinia publiczna, a ta przez 
siłę sw oją  utrzyma ludzi w ryzie, i sani w styd  nie dozw oli niczego, coby  
nic by ło  szlachelnetn. A d o l f  C hcę  temu wierzyć! Przypuszczam tedy, 
źe ó w ,  który  dotąd  pił ty lko  w o d ę ,  p racu je  szczerze, a przykładnie. 
Ale mu nie idzie po ręce — mniejsza o t o ,  czy dla tego, że n ieskładny, 
czy go lam jakie fatum ściga, d o ść ,  ze po ki lku latach bezow ocow ej 
p racy  wid?i się p rzvm uszotiy  sprzedać odłuzone grunta,  i zacząć znow u  
pić w o d ę ,  jak przedtem. Lrdziez tony rów ność?  S t e f a n .  Je s t  to 
przypuszczenie bezzasadne ,  i wcale do praw dy  n iepodobne. A d o l f .  
Mogę ci jednak zacy tow ać parę  p rzy k ła d ó w ,  k t ór ym się tak samo p o ­
wiodło. S t e f a n -  Natenczas, jeżeli w rzeczy samej bez w łasnej w iny  
stracili mienie ,  słuszna jest, ażeby ich ogól tow arzys tw a u trzym yw ał.  
A d o l f -  W  sP ° cób?  ( Izy dzieląc grunta odnow a na rów ne  części, 
c/.y też u trzym ując ich jako annią publicznych  choć hono ro w y c h  źebra- 
kó*w. S t e f a n .  W szy s tk o  je d n o ;  ponieważ jednak ustawicznie grunta 
dzielić n iepodobno ,  b o b y  to i gospodars tw o  psu ło ,  i koszta za sobą po ­
ciągało ogrom ne, więc tak się to urządzić musi, że będą przez koszi p u -
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m yślący  ze w szystkiem zapew ne się zgodzą. I magistrat nic  nie ma p rze­
c iw  zniesieniu tych  k ra m ó w ,  żąda przecież w ynagrodzen ia  za dochody, 
k tóre  rocznie z ty ch  k ram ów  mial. Drugi przedm iot je s t  jeszcze zawikłań- 
szęj n a tu ry .  _  T u te j s z y ,  jako u ro d zon y  N ory m b erczy k  praw o obyw ate l­
s twa bawarskiego posiadający młody d o k tó r ,  chce udać się do W ło ch ,  
ażeby  tam do kolegium Jezu i tów  w s tąp ić ;  do czego ju ż  w szystkie  zrobiono 
p rzygo tow an ia .  Czy  lekarska p rax is  co straci na p rzysz łym  synu Loyoli,  
to pytanie ,  by ł  on hy d ro pa tem  i lekarzem in s ty tu tu  leczenia wodą; drugie p rze­
cież py tan ie  je s t  daleko ważniejsze. Dr. IŁ r  zastrzegł sobie bowiem p ra w o  o-
byw ate ls tw a  w B aw ary  i;  pon iew aż  przecież w B aw ary i  Jezuici nie są cierpiani, 
(przynajm nie j  tacy n ie ,  k tó rzy  publicznie do tego kolegium należą, a zatem 
b y łb y  zakaz ten naruszon y ,  g d y b y  Dr. R. pow ró c ić  miał do N orym berga  
— do tego mógłby R. n iebespiecznych dla nas p rzygotow ać  następców, 
g d y b y  jako  nauczycie l ,  choćby  ty lko szkoły  p ry w a tn e j ,  wystąpił- — Roz- 
strzygnienia  dw óch tych p y tań  w szy scy  z n a jw iększą  niecierpliwością 
oczekują. —

S z w a j c a r y a.
Z i i r i c h ,  d. 2 2 .  .Marca. — K an ton  B e rn ,  w  m ateryalnym względzie, 

na jpotężnie jszy  w  Szw ajca ry i  zamierza nadać sobie n o w ą  zupełnie k o n s ty - ,  
tucyą . Rada praw odaw cza  zaczęła sw e prace. A b y  t o , czego teraz za ­
d a j ą , dobrze osądz ić ,  musimy przedew szystk iem  zastanowić się nad p rze ­
szłością. P rzed  rokiem 1 8 3 1 .  byli pa trycy usze  miasta Bern wyłącznie  
u s teru  i p rzytłum iali każde wolniejsze ruszenie się kantonu. Rok 1 8 3 0 .  
miał także w p ły w  na mieszkańców miasta Bern i 3 g o  Listopada prosiła  rada 
miejska z B u rgd o rfu  rząd  w  uniżonem podaniu  o wskazanie sobie p raw ne j  
drogi przesłania sw y ch  życzeń i zażaleń. Podanie nie było  uwzględnione, 
poniew aż p raw o  nie pozw ala  żadnych pe tycy i w  poli tycznych przedmiotach. 
T a  przewaga p a try cy  uszów  nie mogła dla swej własnej słabości długo t r w a ć :  
rada p raw odaw cza  zebrała się i uskuteczniła d z ie ło , k tóre  dotychczasowym 
rządcom śmiertelną zadały  ranę. B urm istrz  Fischer ośw iadczył publicznie : 
»ze względu na tych co pomnie żyć b ęd ą ,  ze w zględu na imic starego mie­
szkańca B e rn u ,  ze względu na u rząd  jak i  p ia s tu ję ,  czuję się obow iązanym  
p ro tes tow ać  przeciw  p ra w o d a w s tw u , k tóre  hańbą miasto moje ok ryćby  
mogło.n

Na p ró ż n o ,  te protestacye  nic nie p o m og ły ;  3 1 .  Lipca 1 8 3 1 .  p rzy ję ło  
now e p raw o d aw s tw o  p rzy  odgłosach rad osny ch ;  2 9 9 5 5  obyw ate li  g łoso­
wało o nie, i 2 1 5 3  ty lko by ło  przec iw ko niemu. U w ażano  w tenczas ró ż ­
nicę między n o w ą  i s ta rą  k o n s t y tu c j ą ,  za w iększą i w ażnie jszą  ja k  by ła  
w  istocie Cały p o s t ę p  opiera ł  się na tern . że miejskim p a trycyuszom  
berło było odjęte i a ry s to k ra c j i  kan to no w ej oddane. R zu t  oka na p r a w o ­
da w s tw o  rozjaśni rzecz. N ajważniejsze p raw o  n a rod u  z dcmokratycznem i 
in s ty tu c ja m i  je s t  obieranie bezpośrednie sw y c h  p raw odaw ców .

Lecz p od ług  k o n s ty tu c j i  berneńskiej l'ud w yznacza ty lko  p e w n ą  liczbę 
o b o rc ó w ,  a dopiero  ci oborcy  obiera ją  2 0 0  cz łonków  jako  w ładzę  p ra w o ­
d aw c z ą ,  czyli tak n azw an ą :  r a d ę  w i e l k ą ,  ci 2 0 0  członków ma znow u 
p raw o  pod ług  dowolnego w y b o ru  liczbę sw o ją  o 4 0  pow iększyć. Sku tk i  
takiego sys temu ob o ró w  widać jak  na dłoni. P rzez w yznaczenie  oborców 
zaw iera  się idea łącząca rade  w ielką z lu d e m , rada wielka nie uw aża  siebie 
ja k o  rzecznika lu d u ,  lecz jak o  zastępcę stanu średniego; lud p o zn a je ,  źe 
rada wielka nie ich in teressa lecz dobro  dziedziców wiejskich z a s tę p u je , 
z  tego da się w y tłum aczyć  obojętność w  zgromadzeniach p ierw otnych . ż e 
k o n s ty tucy a  z rok u  1 8 3 1 .  a ry s to k ra c j ą  w ie jską  u s teru  rządu  postawić 
chciała, to pokazu ją  ograniczenia ob o ró w  jak  najjaśniej. — Do rad y  wiel­
kiej może bowiem taki ty lko  być p rz y p u s z c z o n y , k tó ry  ju z  2 9 t y  ro k  u-

b l i c z n y  u t r z y m y w a n i ,  za  co  oni z n o w u  z o b o w ią ż ą  się do  p ra c  c z y  to  
r ę c z n y c h  i rzem ieś ln iczy ch ,  c zy  też u m y s ł o w y c h  i u r z ę d o w y c h .  I u w a ­
żaj w  le n i ,  co  za z o b o p o ln o ś ć ,  i jak w ła śc iw y  s to s u n e k  o b y d w ó c h  s t ro n  
nas tąp i.  R o ln i c y  i w ła śc ic ie le  b ę d ą  mieli p r z y  tein  to  u czu c ie  s z lach e ­
tne, że czyn ią  za d ość  p o w in n o śc io m  lud zko śc i ,  i w sp ie ra ją  p o d u p a d ły c h  
b r a c i ;  ci z n o w u  ze  s w o je j  s t r o n y  czuć  się b ę d ą  p o ż y te c z n y m i  dla ogółu, 
n ie  b ę d ą  w y s ta w ie n i  na o d b ie r a n ie  p o n iż a ją c e g o  w sp a rc ia ,  i tak  d osięgn ie  
to w a r z y s tw o  lu d z k ie  n a jw y ższeg o  s z c z y tu ,  b o  w y p e łn ia ć  b ęd z ie  n a j ­
w y ż sz e  d o b ro d z i e j s tw a  i p o św ię c e n ia  w  fo rm ie  o b o w ią z k u .  A d o l f .  
Nie u w a ż a ją c  już na  t o ,  że s t łu k ła  się w tein już o w a  r ó w n o ś ć ,  d la  k tó ­
re j  w sz y s tk ie  te  zm iany  je d y n ie  z a p ro w a d z a s z ;  p r z y p u s z c z a m  i to  naw e t,  
* g rzecznośc i  na tu ra ln ie  ty lk o  dla c ie b ie ,  że się o w y m  p o d u p a d ły m  ex 
w łaścic ie lom  b ęd z ie  ch c ia ło  p r a c o w a ć  w n o w y c h  sw oich  za w o d a c h .  Ale
0 ' o  z a p y ta m  się ciebie ,  c z y  też oni, k tó r z y  już raz  z b a n k ru to w a l i ,  o  k tó -
' y c h  tedy  z a ra d n o ś c i  m a ło  b ęd z ie  r ę k o jm i i ,  k t ó r z y  n a k o n ie c  na  in n y c h
się w y cho w n]j  niż na tak ich ,  jakimi te r a z  n ag le  b y ć  mają, p y ta m  sic, c zy  
z y s z c z c , a p r z y n a jm n ie j ,  c z y  n ie  s trac i  na  tem  sp o łe c z e ń s tw o ,  a jak  ty  
n a z y w a sz ,  t o w a r z y s tw o ,  że s p r a w o w a ć  b ę d ą  r z e m io s ł a ,  u r z ę d y  i t. p. 
s tan o w isk a ,  Indzie  n iezd a tn i ,  a p rz y n a jm n ie j  n ie p r z y s p o s o b ie n i  n a leży c ie  
d o  s tanó w , k tó re  p rz ec ie  też p o t r z e b u ją  n a u k i ,  r u t y n y ,  i t. d. S t e f a n .  
K to  chce  w e  w szy s tk iem  w y n a jd y w a ć  n ie p o d o b ie ń s tw a ,  ten  je  w y n a jd z ie .  
T a k  tez  i ty . A ja n je w jdzę, d la  c z e g o b y  ci lu d z ie  nie inogli t r u d n ić  się 
n p  k u p ie c tw e m ,  p r z e m y s łe m   A d o l f .  N ie  b a r d z o b y  ci p o d z ię k o ­
w ali  ci w sz y sc y ,  k tó r z y  dziś temi rzec zam i się t r u d n ią ,  że  tak  ła tw o
1 le k k o  z b y w a s z  ich z a d a n ie ,  k tó r e  też  p rz ec ie  p o t r z e b u je  p r z y s p o s o b ie ­
n ia ,  i to  g ru n to w n e g o ,  jeżeli m ają  w y jś ć  na  s t ro je .  S t e f a n .  I  czegóż 
to  d o w o d z i?  A d o l f -  D o w o d z i  tego ,  źe  to  w sz j '6 tk o  fa ł szy w e  ra c h u b y ,  
i że  n ie d łu g o  p o sz l ib y  ci w s z y s c y  p o  d rug i  r a z  —  z to rbam i.  S t e f a n .

k o ń czy ł  i k tó ry  posiada m ają tek  g r u n t o w y ,  lub na hypotece  g ru n tow e j 
u lo ko w an y  kapitał z najmniej 5 0 0 0  fran. szwajc. Przeciwko ty m  ograni­
czeniom młoda dem okracj a najbardziej walczyła.

W ła d z a  w ykonaw cza ,  rada  adm inis tracy jna , składa się z 17  członków , 
oczywiście za wiele na k a n ton  Bern. M a on bardzo wiele w ła d z j ' ,  wiele 
więcej ja k  wszystkie w ładze  adminis tracyjne w  kantonach reprezen tancko- 
dem okratyczn j’ch. W ie iorządztwo stało się tu  m j’ślą g łó w n ą ,  w szystko  
je s t  tak w y rac h o w an e ,  abj7 lu d  ilemoźności od udzia łu  w  rządzie oddalić. 
Oprócz 1 1 0 0  nauczycieli obiera rada  administracyjna 1 6 0 0  u rzędn ikó w  
sama albo w y w ie ra  na jw iększy w p ł y w  n a  ich o b ó r ,  i może ich w  potrze­
bie odwołać. Z as tan o w iw szy  się nad  tem , ja k  wiele od ra d y  adminis tra­
cyjnej zależnych u rzędn ików  zasiada w  radzie w ielk iej,  zw a ż y w sz y  dalej, 
j a k  p rzy  su spendow aniu  z urzędu  często podejrzenie  miejsce d o w o d ó w  p ra -  
w nj 'ch  zas tępu je ,  ła tw o  natenczas p o zn ać ,  jak  bardzo zbyteczna w ładza  
r e g e n c j i ,  duchow i szwajcarskiej demokracyi je s t  p rzeciwną.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 6 .  Marca. — W e d łu g  dzisiejszych wiadomości doszłych 

nas z Galicyi z 2 3 . ,  chłopi w  cyrkule  b o ch eńsk im , rzeszowskim i ta rn o w ­
skim jeszcze nie wrócili do sw y c h  robót. C y rk u ło w i  urzędnicy  ogłosili p ro ­
k lam a c ją  cesarza i wezwali ch łopów  do p o w ro tu .  Oni zaś czekają dalszych 
rozporządzeń  ces. T ym czasem  w ojska  zb ierają  się ze w szystk ich  s tron  w e­
w ną trz  k ra ju ,  a wiadomości umieszczone w  gazetach publicznych ,  o w y d a ­
niu przeciw nych  ro z k a z ó w ,  są  fałszywe. Z L w o w a  do n o szą ,  że książę 
Sap ieha ,  małżonek księżnej S ap ieży n j- o k tórej tyle było  m o w y  w  ostatnich 
czasach, ciągle zostaje pod  s t rażą  w sw oim  pałacu. A kcye kolei żelaznej 
żadnej dzisiaj nie miały wartości. — Pięciu bom bard j -erówT z W iedn ia  s c h w y ­
tano w Galicyi i odesłano do W a d o w ic .

T u r c y a.
W ed łu g  wiadomości z A zyi mniejszej zagadkow j7 pokaznje  się fenomen, 

sv Eskiszezir , Sieli Gasi i S iw rih issa r  ciągle pada manna. D o tąd  nieogło- 
szono nic pew niejszego ze w zg lędu  na ten p o ja w  o so b l iw sz y , co ła tw o  w y ­
tłumaczyć c iem notą  ludu  w  owTj Tch okolicach. T y le  pewTn a ,  źe każdego 
poranku  m annę zna jdu ją  leżącą na ziemi. Uważali n ie k tó rzy ,  że ty lko  na  
miejscach kamiennych  postrzegać się daje i leży  na cal w j rsoko. M ieszkańcy 
o w ych  okolic s ą d z ą ,  źe m anna ta spada z rossą  p o ran n ą  co się zupełn ie  
zgadza z podaniami o mannie w bilii. Chleb z m anny  natychm ias t  trzeba  
sp o ż y w a ć ,  inaczej psu je  się i je s t  nie smaczny.

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 3 .  Marca. — Soliman basza dziś p rzez T r ie s t  
udaje  się do P a ry ż a  na s w ą  posadę poselską. W  ostatnich czasach tu reccy  
i europe jscy  posłowie w y b ie ra ją  d rogę  przez T r ie s t ,  z p o w o d u  krótszej 
k w aran tan n y .

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 4. Marca. — D w aj ku pcy  angie lscy , pano w ie  
Beatie i W i l s o n , podali p ro je k t  porcie założenia w  K o ns tan tyn op o lu  banku  
z kapitałem zak ładow ym  2 0 0 , 0 0 0  funt. szt., bank ten miałby wspierać h an ­
d e l ,  p rzem ysł  i ro ln ictwo. Ż ą d a ją  ty lko  od p o r ty  ręko jm i ,  źe tu recc y  
poddani zwracać im będą  d rog ą  p ra w a  pożyczone pieniądze.

Pan  B ourqucney  w ręczy ł  porcie no tę ,  w które j  p ow o łu jąc  się na  w jr-  
razy  pana G uizo t w  izbie d ep u to w a n y c h ,  żąda u tw ierdzen ia  na  Libanie j e ­
dności rz ąd u  przez oddanie ad m in is trac j i  w ręce jednego  chrześciańskiego 
księcia. P o r ta  odpow ie  F r a n c j ' i ,  że Liban d o tąd  b y ł  rząd zo n y  p rzez  
n ią  i p rzez pięć m ocars tw  razem , n igdy  zaś przez je d n o ,  i źe w  ty m  p u n k ­
cie m usi się t rzym ać podobnego sy s te m a tu .

S zk o d y  z p o w o d u  ostatniego pożaru  w  Fil ippopolis mają w y no s ić  p rze ­
szło 4 0  aust. p ias trów .

B y n a jm n ie j ,  b o  ja k  z a r o b e k  ich ,  tak  s t r a ty  ro z ło ż ą  się n a tu ra ln ie  n a  k o ­
rzy ść  lu b  s z k o d ę  o g ó ln ą ,  a tak  w s z y s tk o  się to  w y ró w n a .  A d o l f .  I  to  
jes t sp r a w ie d l iw o ść !  D la  k i lk u  n ie z d a tn y c h ,  ciągle c ie rp ieć  b ę d z i e  m u ­
siała ca łość .  A cóż  lu d z ie  o szczędn i ,  z a radn i ,  k tó r y m  się szczęś liw ie  b ę ­
dz ie  p o w o d z ić ,  nie w y n io s ą ż  się on i  n a d  in n y c h ,  c z y ż  nie d o k u p ią  s o b ie  
d ru g ie j  w ło ś c i ,  trzec ie j ,  i w ięcej je s zcz e?  G d z ież  w te d y  ró w n o ś ć ?  S t e ­
f a n . '  T e g o  im się z ab ro n i .  A d o l f .  I to  w o ln o śc ią  n a z y w a s z ?  S t e ­
f a n .  T a k  w o ln o śc ią  o g ó łu ;  g dz ie  n ik n ie ,  i p o t r z e b n e  je s t  og ran iczen ie  
w o ln o ś c i  p o je d y n c z y c h .  C o  za rob ią ,  to  z chęcią  p o n io s ą  n a  jeden  o łta rz  
o jc z y z n y ,  i na  nic im się n ie p r z y d a d z ą  u z b ie r a n e  b o g a c tw a ,  b o ć  p rze c ie  
i s p a d k i  zn ie s io n e  b ę d ą .  A d o l f .  W i e s z  c o ,  m ój  S te fan ie ,  cała ta  te -  
or ja |  jes t r e c e p tą  n a  len is tw o  i n ie d b a l s tw o  p o w sz e c h n e ;  b o  g d z ie  
n ic m a  w id o k ó w  k o rz y ś c i  d la  s ieb ie  a lb o  d la  familii s w o j e j ,  tam  też  n ie  
ma u p ra w y ,  ani s l a r u n k u ,  an i  o  d o b r o  s w o je ,  ani o  d o b r o  p u b l iczn e .  
A  n a z y w a j  tam  s o b ie  jak  c h cesz  to  m o je  p rz e k o n a n ie ;  ja  się n ie  w a c h a m  
tw ie rd z ić ,  że p r z e z  z a ra d z a n ie  s o b ie ,  b y le  go dz iw e i p o c z c i w e ,  ro ś n ie  
b o g a c tw o  i z a m o ż n o ść  ca łeg o  k r a j u ;  i tak ty lk o  idą  r z e c z y  n a  n a s z y m  
św iccie .  J a k  n ie  b y ło  m o ż e  ani jed neg o  c z y n u  w  h i s ło r y i ,  k t ó r y b y  n ie  
b y ł  w y w o ł a n y  p rz e z  o so b i s tą  nam ię tn ość ,  ch o ć  p o te m  i n a  lo s y  ca łego  
św iata  w p ły n ą ł :  tak  też  i każda p o s łu g a  k r a j o w a  o p ie r a  się na  p r z e k o ­
n a n iu ,  że p r z y  tem  i so b ie  sam em u się d o p o m o ż e .  Są  m o że  i czy s te ,  
id ea ln e  p o ś w ię c e n ia ,  z  w y rzecz en ie m  się s a m e g o  s ieb ie ,  ale  na  te r a c h o ­
w a ć  tak  ja k  ty  chcesz , nie m ożna, b o  to  rz a d k ie  w y ją tk i ;  n a p o ty k a j ą  s ię  
c h y b a  w s tan ie  r z e c z y  n ap ię ty m , n a tę ż o n y m ,  p rze jśc io w y m , a w ięc  w  s ta ­
n ie  r z e c z y  n ien o rm a ln y m , k t ó r y  n ie  m o ż e  b y ć  m iarą na  w s z y s tk ie  inn e  
czasy  i p o ło ż e n ia  rzec zy  n a tu r a ln e  i z w y c z a jn e .

(Dokończenie n astąp i)



K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 11 .  Marca. — Wstawienie się posłów zagrani­
cznych za Armeńczykami prześladowanymi przez patryarche wpłynęło sku­
tecznie na portę otomauską, przynajmniej nie wydano fermami żądanego 
przez Patryarchę w  celu wysłania 13 Armeńczyków na wygnanie. Prze­
śladowani Armeńczykowie podali 6. Marca Sułtanowi, gdy szedł do mecze­
tu proźbę o pozwolenie zawiązania się w  gminę niezawisłą od patryarchatu. 
Przytaczają między innemi powody swego wystąpienia z. kos'ciola armeń­
skiego, iż jest zakazane w  biblii odwiedzanie kościołów w  których znajdują

się obrazy malowane, gdyż to uważają za zwyczaj pogański. Powiadają, 
że uwaga ta mocne uczyniła wrażenie na umyśle Sułtana, gdyż jak wiado­
mo wyznawcy islamizmu uważają przedstawienie bóstwa w obrazach za-bał- 
wochwalstwo i zakazują używania do nabożeństwa obrazów i figur. Mimo 
to nie masz wielkiej nadziei, aby się udało Armeńczykom przeprowadzenie 
planu sw ego , w  celu odłączenia się od patryarchatu. Patrvarcha działać 
będzie przez bogatych niezmiernie sarafów (bankierów) armeńskich na porte 
i magnatów tureckich, aby plan ten w niwecz obróconym został.

C o  tylko opuścił prassę i jest do nabycia u 
JE. S *  j fW i ł t ł e r a  w Poznaniu:

Jubileusz pięćdziesięcioletni Biskupi w Mona- 
slerze, uroczyście odbyty opisał X. Prądzyń- 
ski. Cena 5 sgr.

u w i a d o m i e n i e !
W  czwartek dnia 2. Kwietnia r. b. mają być 

na miejscu różne ogrody i role, jako leż rybo- 
ło s lw o  w mokrych rowach twierdzy odrębnie 
najwięcej ofiarującym za złożeniem natychmiast 
pieniędzy, wydzierżawione, i równocześnie także 
stare żelastwo, sprzęty i t. d. przedmie.

O chotę dzierżawy i kupna mający proszeni 
są na termin z tein zauważeniem, iż miejscem 
zebrania się o godzinie 7mej rannej będzie dzie­
dziniec budownictwa twierdzy, gdzie warunki 
przedaży i dzierżawy odczytane zostaną.

Poznań, dnia 27. Marca 1846.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Szanownych członków  towarzystwa ku wspie­

raniu ubogich i biednych w mieście Poznaniu, 
zapraszamy niniejszem na nadzwyczajne walne 
zebranie w Ratuszu na sobotę diiia 4. Kwietnia 
po południu o godzinie czwartej, celem usku­
tecznienia wyboru członka D yrekcy i,  w miejsce 
przeniesionego na inną posadę , Pana Pułkowni­
ka Stavenhagen.

w Poznaniu dnia 29. Marca 1816.
D  y r e k c y  a t o w a r z y s t w a  ku w s p i e r a n i u  

u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
 _______________ P o z n a n i  u.

C e le m  w y b o r u  p r z e tu z o n o ^ o  i x a ^ lv l>ł'y  0U.1-,;- 
gu I. towarzystwa ku wspieraniu biedny cli od 
będzie się na Ratuszu w czwartek dnia 2. Kwie 
tnia o godzinie Hej posiedzenie członków tegoż 
okręgu, na które uniżenie zapraszam.

X G r a n d k ę .

Od I. Kwietnia przyjmuję nowych uczniów  
do wyższej szkoły  miejskiej przy ulicy W s z y ­
stkich Świętych położonej.

J. L i s z k o w s k i ;  ulica W rocławska Nr. 35.

Przy rozpoczęciu okresu assekuracyjnego, 
zwraca podpisany uwagę na oparte na wza­
jemności
E le k to r sk o  -H e s k ie  o g ó ln e  
to w a rzy stw o  z a b e z p ie c z e ­

n ia  od  szk ó d  g ra d o b ic ia
w Kassel,

nadmieniając przytem, iż rzeczone towarzystwo  
za niskiemi premiami i pod łagodnemi warunka­
mi przyjmuje zabezpietzenia na zboża , o w o ce  
ogrod ow e, wino itd.

Statutów tudzież rejestrów siewnych b e z ­
p ł a t n i e  dostać można u podpisanego Agenta 
głównego, jakoleż u wymienionych poniżej A- 
gentow specjalnych k t ó r z y  takżć u d z ie l ą  w sze l­
kich żądanych wiadomości i i n s t r u k c y j  do z a ­
bezpieczania.
w Poznaniu Pan S i m o n  C o h n ,  kollektor lotc- 

ryi,  przy Garbarskiej ulicy Nr. 47.,  
w Bydgoszczy  Pan L o u i s  L e v i f ,  xiegarz, 
w  Bojanowie Pan F  A. B e s t e ,  kupiec,

w  Inowrocławiu Pan M. L a l  t e ,  xięgarz, 
w  Kempnie Pan A. 11. C a l e ,  kupiec, 
w Krotoszynie Pan 1$. B e h r e n d t ,  xięgarz, 
w  Ł obżen icy  Pan L. P. E l k i s c h ,  xięgarz 
w Międzyrzeczu Pan O. H e n s c h e l ^ k o l l e k t o r  

lo ter y i ,
w j^akle Pan W .  B a u e r  senior, kupiec,
W m  rzyc*4U J- P a u l c k e ,  aptekarz,’ 
w Pleszewie Pan L. P u f i a t y c k i ,  xięgarz. 
w  Rogoźnie Pa» W . B a d f ,  ‘destylatom

w Szamotułach Pan S. L u b s z y  ń s k i ,  kupiec, 
w ŚrodzieP. T . G r z y s z e w  i c z ,  radzca miejski, 
w Skwierzynie Pan S. M. ( l a l e ,  kupiec, 
w Śmiglu Pan J a k o b  H a m b u r g e r ,  kupiec, 
w W ągrow cu  Pan Fr. 0 ( 1 ,  kominiarz, 
w  W rześni Pan J u l .  G a n t o r o w i c z ,  xięgarz.

Poznań, dnia 30. Macca 1846.
B e n o li i K a s k e ł ,

G łów ny Agent Elektorsko-Heskiego ogólnego  
towarzystwa zabezpieczania od szkód grado­

bicia w Kassel; 
pizy  Szerokiej ulicy pod liczbą 22

Folwark Ł ą ż e k  należący do majętności Ł ą g  
pod Śremem, z łożony z około 1500 mórg roli i 
lasu, jakoleż 7.500 mórg ł ąk, ma być podz ie lo ­
n y  na 20 posad chłopskich, po 100*mórg każda 
posada, i za złożeniem połowy wartości, a zo­
stawieniem na gruncie drugiej p o łow y  pod wa­
runkiem opłacania jej rentami, w wieczystą  
dzierżawę puszczony.

W arunki przejrzeć można u podpisanego od 
15. Maja do I Czerwca r. b.

Dominium Łąg pod Śremem. S a l  Ma n n .

160 sztuk rosłych dobrze opasionych skopów,  
jakoli przeszło 300 maciór do rozpłodu zupeł­
nie zdalnych, i kilkanaście baranów są na prze- 
daj w I ł o w  c u  pod Czempinem.

J. Z a b o r o w s k i .

Odprowadniki rumatyzimi
x>vanc:

orjentalne amulety przeciw rumatyzmowj,
słabsze wraz z instrukcją po 10 sgr ,

^  mocniejsze p o  15 sgr
l e  odprowadniki rumalyzinowe są doświad­

czoną prezerwatywą i  środkiem przeciw cier­
pieniom nerwowym  i rumalyzmowym, przycią­
gając z dotyczących organów bez* bólu zbytni 
w eiele płyn elektryczny, który rodzi krwistość  
i przez przedrzaźnieuie systematu nerwowego  
rozmaite cierpienia nerwowe i rumalyzinowe. 
Stołeczność tego środka przeciw chronicznym i 
szybko przebiegającym rumalyztnoni i cierpie­
niom nerwowym, jako to: bólowi g łow y i gar­
dła,  bólowi zębów, zganili w uszach, boleściom  
w p i e r s i a c h ,  krzyżach i lędźwiach, rwaniu 
w członkach, kurczom (k o n w u lz jo m ),  tudzież 
przeciw kongcsljoin, palpitacji serca, bezsen­
ności, róży i innym zapaleniom, tępemu s ł u ­
chow i itd., już przez znanych lekarzy, którzy 
go u sw ych pacjentów 7, pomyślnym wypadkiem  
zastosowali, została poświadczoną, jako to przez 
Pana Dra Bureaud Rioffrey w Londynie, który 
pierwszy, pomyślnemi wynagrodzony rezulta­
tami, doświadczył leczenia rzeczonych chorób  
przez odprowadzanie 7. ciała zbytniej elektrycz­
n o śc i: przez Król. lekarza oberamtowego P. I>ra. 
Kodenmiiller w Auszpurgtt, Pana Dra. (jllmcr 
wThuningen Bardzo korzystnie poleca te am u­
lety Król. Wirtemberskie pismo korresponden- 
cyj lekarskich w tomie XII. Nrze. 18. na stron. 
113. Dołączani tu jeszcze dwa z doszłych mnie 
od nielekarskiej publiczności wielu pism i świa­
dectw, dobroć tego środka uznających.

Panu Juliuszowi Hcłliiiuth zaświadczam niniej. 
s ićm na je g o  żądanie bardzo chętnie końcem ogło­
szenia i i  |)rzez „ ią  tranie kupionego u niego tak 
nazw anego odprow adnika rnnial.t zmów ego za 15 sgr. 
zostałem uleczony od różj w twarzy, i uważam za 
mój obowiązek, polecić ja k  najkorzystniej te nd- 
prowadniki wszystkim, którzy cierpią na te samą 
Inb podobną chorobę.

G r o s s -G r a h e ii  p o d  Oleśnicą d n ia  10. S t y c z n ia  1846.
( b. S ,  ) E m i l  Baron G r i r e n i t i .

Zgodnie  z prawdą zaświadczam niniejszem, iz 
przez używanie kupionego u P an a  Ju l iu sza  Hell- 
muth ndprowadnikn rumatrzmow ego od boln runia- 
tycznego w krzyżach, na który cierpiałem od dwóch 
lat i który czasami bardzo byl dotkliwy, w krótkim 
czasie 12 godzin w ten sposób zostałem uwolniony,

iż od tego czasn w przeciągu d z i e w i ę c i u  t y g o ­
d n i  niedoznnleni na n o n o  żadnych dolegliwości. 
Oby jeszcze jak  najwięcej osób przez używanie lak 
prostego i taniego środka równie szczęśliwy osią­
gnęło wypadek.

W r o c l a w ,  dnia 5. Lutego 1846.
S c  lii ei e r ,  dysponent handlowy.

(■łówny skład na 11. lię stw o  
lioruczyłem jedynie Panu H, Re- 
mak,j t t n .  na pltien W ilhelmów- 
skiin H i* .  13. na i*os;ii ulicy U  po­
wój i laką w. nim zawarłem umo­
wę, iż amulety po cenach fabry- 
eznyel* przedawać może.

K loby życzył w miastach 11a prowincji za ło ­
żyć skład poboczn y , niechaj się przeto zgłosi 
t y l k o  do fana 8 R c m a k  jirn. w frankowa­
nych listach

Skład poboczny w K r o t o s z y n i e  ma Pan 
A. E S t o c k .

J u l i u s z  H e l I 11111 tli z Królewca.

Nadużywając pieczęci mojej oszukano nieraz 
używających mego gazu, zaopatrując ich w złe  
fabrykaty. Mam więc honor donieść niniejszem, 
że Ynnu A d o l f o w i  A  M C l i  w P o z n a n i u ,  
na ro$u uliey %nmkouój i stare­
go Rynku, «  handlu oleju skład  
główny mego gazu powierzyłem ; takowego  
w najlepszym gatunku dostać u niego można  
w opieczętowanych flaszkach blaszanych funt 
po 4-̂  sgr. ; biorący dziesięć funtów razem płacą 
ty lk o  4 4  sgr za funt.

B e r l i n ,  dn ia  27.  M a r c a  18-16.
Fr. S c h u s t e r .

N o w y  i dobry f o r t e p i a n  stoi w domu przy 
placu W ilhelmowskim pod liczbą 16. na drugićtn 
piętrze po lew ej ręce za 120 Tal. do sprzedania.

Świeże śledzie, miękie i delikatne, najlepszą 
świeżą oliwę Prowancką, także ponsow e s łod­
kie Mess. apelcyny poleca w nnjumiarkowari- 
szych cenach J. A p p e I,

W ilhelmowska ulica Nr. 9. po stronic poczty.

Mtufs gieltlff HerlittskirJ.

Dnia 28. Marca 1816

Ohligi długu skarbowego . . 
Obiigi premiów handlu morsk. 
Ohligi Marchii Elekt, i Now ej
Obligi miasta B e r l i n a .............

,  Gdańska w T .  . 
Listy zastawne Pruss. Zachód.

W . X  Poznańsk. 
>* dito

Pruss. W schód. 
P om orsk ie . . . 
March. Kirk.i N 
Szląskie . . . .  

dlto od rządu garnutownue
Ir .vdrj  c h s d o r .v .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
D i s c o n t o ......................................

A k c j e  
Ohligi Polsd. Magdeburskiej . 
Drogi żel. Magd. - Lipskiej 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 
Drogi żel. Beri -Anhallskiej . 
Obligi upierw • Bcrl.-Aiihaltskie 
Drogi żel. Djssel. Klberfrld. 
Obligi upierw . D.vsscl.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k i e j ................
Obligi upierw. Reńskie 
Drogi od rządu garaHlonane 
Drogi zet. Góruo-Szląskiei 
Obiigi upierw. Górno Szląsk.'

dito Lit. H. .
• Beri -Szcz. Lit. A. i li.

” , • Magdeb.-łlaibprsi
Dr zet. Wroel.-Szw idu.-Freib. 
Obligi upierw. W r o c  Szw.-Fr 
Dr zet. Bn nn Kolo 11 sk ić j . . . 
f)rog*i zel. Doluo-Szlasłtie j . 
Obligi upierw. Dolno Szląskiej 
D rogi ie l  W ilhe lm a  (C.-O.)

Stur- N a  pr. kurant

prt .
p ap ie­
ram i.

g o t o .  
w izną
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